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P R ®  E G L Ą P .
Monarchy a Aus t r sacka .  — Ameryka.  —  Hiszpania.  —  F r a n ­

c j a .  — Szwajcnrya.  —  Prusy.  —  T u r c j a .  — Wiadomości  handlowe.

Monarchya Aoslryacka.
Sprawy krajowe.

W i e d e ń ,  12.  października.  Jego c. k. Apostolska Mość r a ­
czył  najwyższcm postanowieniem 7. dnia 18.  września h. r. docento­
wi den t j s tyk i  przy chi rurgicznym naukowym zakładzie we Lwowie,  
W incentemu Straakiemu  ze  względu na gor l iwe i sku teczne działa­
nie jego w tym zawodzie nadać naj łaskawiej  ty tu ł  i r angę nadzwy­
czajnego profesora.  ( W .  Z . )

(Rozporządzenie  wzgledem znaczenia kar t  legitymacyjnych dla podróżujących
do Polski.)

W i e d e ń . 12.  października.  Ces.  rosyjskim sta tu tem c l o n y m  
położono za warunek przy wydawaniu k a r t  legi tymacyjnych na ośm 
dni dla podróżujących do Polski,  że ka r ty t e  wydane mogą być tylko 
osobom najdalej o t r zy  mil od granicy zamieszkałym,  i tylko na dni 
ośm. Ja koż  z, samego już rozporządzenia,  że ka r ty  legi tymacyjne wy­
dawane być mogą tylko na dni o ś m , w k t ó r ym - t o  przeciągu czasu 
usku teczniona być powinna podróż tam i napowrót ,  okazuje  się wy­
raźnie,  że odnoszące się ka r ty  nic mogą s łużyć do miejsc głębiej  w 
kraju położonych,  dokąd wolno podróżować  tylko za należytym pa­
szportem.  Co zaś do ka r t  legi tymacyjnych dla właściciel i  dóbr  ko r ­
donem odgraniczonych,  tedy ka r ty  te wydawane na czas j ednego r o ­
ku ułatwiać mają według brzmienia i znaczenia a r tyku łu  647  pomie­
cionego statutu e lowego właścicielom tym podróż i przewożenie  r oz ­
mai tych rzeczy ż jednej  części  granicą, 'przedzielonej  posiadłości ,  
położonej  na jednomilowej  od granicy p rze s t r zen i ,  na tamtą s t ronę 
granicy do s tykającej  się posiadłości ,  zaczem k a r t  tych l egi tymacyj­
nych nie można na żaden sposób używać  do dalszej za granicą po­
dróży wychodzącej  już  poza przyzwolony zakres .  ( L . k . a . )

(Wiadomości potoczne z W iednia .)

i ć ł l c ń  • 11.  października.  Z rozkazu J .  M. Cesarza z a pr o ­
wadzona będzie w wojsku pojedyncza me toda rachunków a , zaczem 
też większa część zos taj ących przy c. k. armii furye rów ot rzyma 
dymis ję  z końcem b. m. ,  i pozostanie się tylko dawniej  podezas po­
koju systernizowaua ich liczba.  Każdy dymisyonowany furye r  o t r zy ­
ma tytułem odprawy płacę dwumiesięczną z równoczesnym zwro tem 
w k ła d k i 7, funduszu pcnsyonowauia furyerów.  Dotychczasowi  więc a- 
spiranci  do posad podobnych t r acą wszelkio do nich widoki.

—  Między Prusami ,  Delgią,  Franeyą,  Saksonią,  l l o landyą i Au- 
stryą zawarto konwencyę  wzg lędem komunikacj i  tc legral iczncj  dla 
ułatwienia ko res pondenc j i  państw tych z ich posłami zagranicznymi .  
Każdy  rząd obierze  sob ie  tajne pismo c y f r o w e ,  czy te lno  ty lko  dla 
j ego  posta.  Tym sposobem oszc/ .ędzi  się kosz ta  kuryerów dyploma­
tycznych.

—  Dla zaszłych wy da rz e ń ,  że lekarze połowi nie rozumiej; ;  
częs tokroć  ojczystego j ęzyka tych oddziałów wojskowych,  p rzy  k t ó ­
rych  służbę pełn ią ,  zaczein też  mimo największych zdolności  nie 
mogą całkiem odpowiedzieć swemu powołaniu,  nakazało w. ministe-  
r yun> wojny,  żo każdy lekarz połowy powinien w przeciągu jednego 
r o kn, licząc od 1. października r .  b . ,  nauczyć się j ę zyk a  pułku,  w k tó rym 
śluzy,  i o t rzyma w tej mie rze  wszelkie ».c s t rony  komendanta  woj­
skowego ułatwienia.  l iędzie to więc własną tylko winą każdego  le­
karza  polowcgo,  jeźli nio uczyniwszy zadość  temu rozporządzeniu,  
dozna upośledzenia w awansie,  zwłaszcza że po upłynionym terminie 
rocznym przedłożony  być musi  ogólny r ap or t  z  nabytych wiadomo­
ści tyczących się języków.

—  Dla zapobieżenia szerzącej  się zarazie  na bydło za pr o w a­
dzono roku  zeszłego w W ę g r ze c h  i w Galicyi metodę szczepienia 
*ydla ma teryą zaraźl iwą.  Doświadczenia to odniosły sku tek  potąd 

Poruyślny, bowiem z bydląt  zaszczepionych w ten sposób nie odeszła
?.a na Sa*uka mimo zetkn ięc ia  ich z bydłem zarazą tego  roku  do-  
tkmętcm.  (W . L loyd.)

T  *trony ministeryum sprawiedl iwośc i  w y sz ło  rozporządze ­
nie, k tórem w porozumieniu z ministeryum spraw wewnętrznych  i fi­
nansów Ogłoszono,  że kapitałom abol icyjnym przynależy wed ług  pra-  
v,a grabienie  sądowe  i prawo p i erwszeńs twa  przed wszystkicmi in-

■nemi w  k s i ę d z e  t a b u l a r n e j  p r z y c h o d z ą c e m i  c i ę ż a r a m i  b y p o t e k a r n e m i  
n a w e t  i w t e n c z a s ,  c h o c i a ż b y  p o w i n n o ś c i  c a ł k i e m  l ub  t y l k o  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e m  u n i e s i o n o ,  p r z y c h o d z i ł y  w  k s i ę d z e  t a b u l a r n e j  p o  i n n y c h  
d o p i e r o  c i ę ż a r a c h  t a b u l a r n y c h  , l ub t e ż  c a ł k i e m  w c i ą g n i ę t e  t a m  n i c  
b y ł y .

—  N a j w y ż s z a  w ł a d z a  p o l i c y j n a  z a k a z a ł a  w c a ł e j  m o n a r c h y i  
d z i e n n i k  „ / '  un ione  so c ia le C! w y c h o d z ą c y  w T u r y n i e  od  mi  es  i a r ą  
w r z e ś n i a  r .  b . ,  a t o  d l a  j e g o  d ą ż n o ś c i  c a ł e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  s z k o ­
d l i w y c h .

—  C.  k .  m i n i s t e r y u m  f i n a n s ó w  p o s t a n o w i ł o  w p o r o z u m i e n i u  z
c. k.  m i n i s t e r y u m  h a n d l u  s p r o s t o w a ć  z n a c z e n i e  t r z e c i e j  u w a g i  w c ł o -
w e j  t a r y f i e  p r z y  a l f a b e t y c z n y m  s p i s i e  t o w a r ó w  p o d  w y r a z e m  „ p a p i e r , £1 
w e d ł u g  k t ó r e j  d o  g ł a d z o n e g o  p a p i e r u  n i e  p o l i c z o n o  g u m o w a n e g o ,  i 
r o z p o r z ą d z i ł o  t e r a z ,  ż e  d o  p o z y c j i  t a r y f o w e j  77.  b. o p a p i e r z e  o r -  
d y n a r y j n y m  p o l i c z y ć  n a l e ż y  t a k ż e  i p a p i e r  g ł a d z o n y ,  j e ź l i  t y l k o  nic 
j e s t  o r a z  i g u m o w a n y .  R o z p o z n a ć  to  m o ż n a  z ł a t w o ś c i ą ,  z w ł a s z c z a  
ż e  t a k i  p a p i e r  w c i ą g a  w  s i e b i e  k a ż d ą  k r o p l a m i  r o z c h o d z ą c ą  s i ę  c i e c z  
( j a k  u. p- a t r a m e n t ,  w o d ę  i t .  p . ) ,  i m o c n o  p r z e b i j a .  ( L .  a. )

(K u rs  wiódeń3ki z 15. paźdz ie rn ika  1S52.)
Obligac je  długu państwa 6%  9 5 ;  4 % %  8 4 ,s/ 16;. 4%  — . 4%  z r. 5850

— wylosowane 3 %  — . Losy z r .  1834 — ; z re k u  1839 137s/ 4. W ied.
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1350. AUeye kolei pół.  2210. Oleśnickiej  
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A m e r y k a .
(Wiadomości  z Mexyku i z Ve ra - Cr uz . )

,  18. w r z e ś n i o .  Z e  s t o l i c y  M e x j k u  pod  d o i e m  
2.  w r z e ś n i a  i z Ve r a - C . r u / ,  p o d  d n i e m  4 .  w r z e ś n i a  z a w i e r a  ISieic- 
Y o rk  Herald  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  d o k ł a d n i e  p r z e d s t a w i a j ą  
p a n u j ą c e  t a m  z a m i e s z a n i e ;  P r z y b y w a j ą c e  z  G u a d a l a j a r a  t ł u m y  i n s u r -  
g e n t ó w  b y ł y  w  M a z a ł  łan d o b r z e  p r z y j ę t e .  2 0 0  l u d z i  i 4 d z i a ł  z a ­
w i e z i o n o  o k r ę t e m  do A l t a l a ,  a 1 0 0  l u d z i  w y p r a w i o n o  l ą d e m  do  K u -  
l i a k a n  d l a  z ł o ż e n i a  z  - r z ę d u  g u b e r n a t o r a .  M ó w i o n o  j u ż ,  z e  A r i s t a  n i e ­
z d o l n y  j e s t  do  p r e z y i  e n t u r y  i ż e  j e n e r a ł  S a n t a  A n n a  m a  b y ć  p r e z y ­
d e n t e m  o b w o ł a n y .  D z i e n n i k  S ig lo  d o n o s i  z  G u a d a l a j a r a ,  ż e  n a d a r e ­
m n i e  s t a r a n o  s ię  j o n e r e ł a  d ‘Avi la ,  p r z e c i w n i k a  S a n t a  A n n y ,  p o z y s k a ć  
dla n i e g o ,  ż e  j e d n a k  G0 0 l u d z i  w o j s k a  i 4  d z i a ł a ,  k t ó r e  w y p r a w i ł  do 
L a g o s ,  dla  w y p ę d z e n i a  P o r b i l l a ,  z o s t a ł y  p o r a ż o n e  p r z e z  j e n e r a ł ó w  
Y a n e z  i N o r r i e g a ,  d w ó c h  s t r o n n i k ó w  S a n t a  A n n y .  P u b l i c z n e  w ł a d z e  
o k r ę g u  C o l o t l a n  i d e p a r t a m e n t u  P c e u l o ,  o ś w i a d c z y ł y  p o w i a t o w e m u  
r z ą d o w i  w i e r n o ś ć  i p r z y w i ą z a n i e ,  p r z e c i w n i e  z a ś  A j u u t a m i e n t y  w 
I l u e j u c a r ,  A r n e c a ,  Z a p o l l a n c j o ,  Z o c o a l c o ,  A t o y a e  i M i n e r a ł  de  H o r -  
t o l i p a y u i l l o  o ś w i a d c z y ł y  s i c  z a  r z ą d e m  p r o w i z o r y c z n y m , - t o ż  s a m o  
m i a ł y  u c z y n i ć  t a k ż e  A l l a n  d e  la  G r a c i a ,  T o l a c u r i p f o * ,  M a g d a l e n a  i 
T e n c h i t i a n ,  D o  O r i z a b a  p r z y b y ł  j e n e r a ł  M a r i a s  z  p i e c h o t ą  i k a w a l e -  
r y ą  w o j s k a  r z ą d o w e g o ,  a w ł a d z o  m i a s t a  o b a w i a ł y  s i ę ,  a b y  n i e p r z . y s z t o  
do w a l k i .  P r z y  o d p ł y n i ę c i u  a n g i e l s k i e g o  p a r o p ł y w u  z Y e r a - C r u z  o -  
t r z y m a n o  t a m  w i a d o m o ś ć  o p r o n u n c i a m e u t o  w  T a m p i c o .  J e d y n a  s i ł a  
w o j s k o w a ,  na  k l ó r ą  r z ą d  l i c z y ć  m o ż e ,  b r y g a d a  j e n e r a ł a  U r a g a  o d e ­
b r a ł a  r o z k a z  w y r u s z e n i a  z  P u c h ł a  do  G u a d a l a j a r a .  —  P o ś r ó d  w s z y ­
s t k i c h  t y c h  r o z r u c h ó w  r o z p o c z ę l i  t a k ż e  I n d y a n i e  z b ó j e c k i e  n a p a d y  i 
r a b o w a l i  o k r o p n i e  n a j s z c z e g ó l n i e j  w S o m b r e r e t e ,  w p a ń s t w i e  J a k a t c -  
k a s .  Z  J u k a t a n  d o n o s z ą  u r a e d o w n i e ,  ż o o d p a r t o  400  I n d j a n , k t ó r z y  
dni a  31, s i e r p n i a  u d e r z y l i  na  O s k u t z a l .  —  W z g l ę d e m  k w e s t y i  T e l i u -  
a n t e p e c  n a d e s ł a n o  d o  M e x y k a i i s k i e g o  r z ą d u  o d p o w i e d ź  g a b i n e t u  W a -  
s y n g t o ń s k i e g o ,  j e d n a k  t r e ś ć  jćj n i e b y ł a  j e s z c z e  w i a d o m a .  N o w y  A m e ­
r y k a ń s k i  p o s e ł ,  p a n  C o n k l i n ,  b y ł  t e i ni  d n i a m i  w M e x y k u  s p o d z i e w a ­
n y .  C i a ł o  p r a w o d a w c z e  w  O a j a k a  ż ą d a ł o  n a d z w j  c z a j n e j  s e s y i  k o n n  
g r e s u  dla z a ł a t w i e n i a  k w e s t y i  T e l i u a n t e p e e .  —  D o n  J u a n  do  la G r a ­
nia  u k o ń c z y ł  e l e k t r o - m a g n e t y c z n e  t e l e g r a f i c z n e  l in i e  z, M e x y k u  do  
V c r a - C r n z  i z a m y ś l a  p o p r o w a d z i ć  l in ię  z  M e x y k u  do  G u a n a j u a t o .  51

(  Wicn. Z ig . )

(T es tam en t  księcia  Baylen.)
I W a c l r y t l ,  29.  września.  Dzienniki  hiszpańskie zawierają t e ­

s tament  księcia ile I taylen 7, dnia I I .  kwietnia 1 8 4 9 ,  k tó reg o  is to­
tna t r e ść  j e s t  nas tępująca ;  „Umieram w religii r zymsko-ka tol ickiej  
w której  7, tak wielka starannością byłem \vj 'chowany , i ro zporzą -  
dzam, aby mnie po mojej śmierci  w  moim s ta rym  mundurze , bez 
wszelkiego p rzepychu obok mojej ukochanej  sios t ry Maryi na c m e n ­
t a rn i  ś. Mikołaja pochowano.  Umieram w ubóstwie , ale p roszę wy ­
konawców incgo te st amentu , aby Je j  Mości królowej  przypomniel i  
moje u s ł ug i ,  a że ona była zawsze dla mnie. ł a skawą  i życzliwą,  
więc spodz iewam się, że pieniężną pretensyę,  k tó rą j e szcze  mam d.p



/ *
publicznego ska rbu  pańs twa,  będącą jedynym moim k ap i t a ł em ,  każe 
wypłacić  moim poczciwym i wiernym służącym (C ru td o s )  , którzy 
mi z lakiem przywiązaniem i cierpl iwością s lużyl i .“

Pos tanowienie  t e s t amentu ,  wzglądem skromnego pogrzebu , od­
mieniono po śmierci  księcia dekretem Jej Mości królowej  z dnia 25.  
w ten s p o s ó b ,  Ze się odbędzie pogrzeb odpowiedni  jego randze  i 
wielkim jego zasługom , gdyż naród i armia h i szpańska mają p rawo 
żądać  tego,  bo jego chwała  takża do nieb należy.  Inne pos tanowie­
nia t e s t amentu  będą,  j ak się samo przez się rozumie,  sumiennie wy­
konane.

Obchód p o g r z e b o w y , k tó ry w wyznaczonym na to dniu nie 
mógł  się odbyć,  odbędzie się ju t r o  dnia 30.  wrześn ia .  (W '.  Z )

F ra n c ja .
( Dalsze  szczegóły o podróży prezydenta  republ iki . )

P a r y ż  , 8.  października.  Naw et  według doniesień dzienników 
opozycyjnych o podróży p rezydenta  r ep u b l i k i ,  p rzewyższyło  przy ję­
cie w Tuluzie wszelkie oczekiwania.  Sam koresponden t  dziennika 
Siccle  u t r zymuje , że od wyjazdu p rezydenta  z Grenoble przyjęcie 
w Tuluz ie  było naj serdeczn iejsze.  Uroczystości  znane są z depeszy 
u rzędowych.  Pozosta j e  więc tylko wspoiunnć ,  że nie było zapowie­
dzianego przedstawienia bi twy pod T u lu z ą ,  k tó rą wykonać miała za ­
ł o g a ,  i natomiast  była tylko rewia.  Miedzy przyby łemi  do Tuluzy 
d ep u ł ac y am i , było takż.e t r zech  depu towanych  republiki  Andorra z 
j enera lnym syndykiem na czele,  k tó rzy  w pojedynczy m i malowniczym 
s t roju  przybyli  z swoich dolin py rcnc j skic l i , aby w imieniu swego 
małego państwa istniejącego przez p ro tekeyę f rancuską i hiszpańską 
powitać „monarchę  F r i n c y i . “

Między u rzedowemi  mowami mianemi w Tuluzie zasługuje na 
szczególną wzmiankę p r z e m o w a ' p r e f e k ta  pana Cbapuis  de Montlavillc,  
k tó ry  przed b ramą t ryumfalną powitał  Ludwika  Napoleona temi s ł o ­
w y :  „Mości Ks iążę !  W  chwil i ,  kiedy Jego Cesa rzewiczowska  Mość 
w jeżdżasz do stol icy południow e j Francy i, przychodzę w imieniu tego 
za Twojemi  krokami  t łumnie  zebranego  ludu wyższej  Garony i s ą ­
siednich depar t amentów złożyć hołd wierności .  Karola Wielkiego i 
Napoleona przy jmowano niegdyś w muracli  tego s ł awnego miasta 
ś ród entuzyas tycznycl i  ok rzyków naszych ojców.  T e  same wyrazy 
podziwiania,  szacunku i miłości o<zcke.ją i Ciebie ;  Ty bowiem dowio­
dłeś silną m ą dr oś c ią ,  k tó r ą  rozwiną łeś  w dziele socya 'ncgo oswo­
bodzenia i w większem jeszcze dziele przygotowania regula rnego  i 
spokojnego postępu ku dobru klas robo t n ic zyc h ,  dowiodłeś w obec 
Franeyi  i świata,  żc przez  podwójne węz ły  j rn iusza  i krwi  prawowi­
tym nas tępcą  j e s t e ś  tych obydwóch boba tyrów,  tych obydwóch p ra ­
wodawców.  Bądź przeto [ o witanym w tym kraju,  gdzie Karol  Wiel­
ki i Napoleon,  Twoi  dwaj p rzodkowie  panowali  z woli opat rzności ,  i 
pozwól aby ten lud dał  wolny bieg wszystkim uczuciom , k tó re  jego 
se rce napełniają ,  wydająe nas* okrzy k n a r o d o w y : „Niech żyje Cesarz^  !

—  Dla depar t amentu ujść Rodanu udzieli ł  Ludwik Napoleon 
podczas sw ojej podróży 2 7  ułaskawień , dla depar tamentu Gard 38,  
dla Lozere  8  , dla ł i c rau l t  133 , dla Lo t  & Garonne t akże  znaczną 
liczbę.

Najnowsze  rządowe depesze są nas tępu jące :
A g C l l ,  C. paźdz ie rn ika ,  8 godz.  wieczór .  Uniesienie ludności  

doszło do najwyższego szczytu.  Ws zys tk ie  damy zebrane są na 
wielkich wschodach prefektury.  Młode dziewczęta ścielą kwiaty u 
s tóp p rezydenta .  Ze wszystkich s t ron s łychać ok rzyk i :  „Niech żyje 
C e s a r z !“ „Niech żyje Napoleon !u „Niech żyje wybawca F r a n e y i !“

B o i ‘d c a t l X  .  7. paź dz ie rn ik a ,  4 y 2 g°d.  wieczór .  Książę p rzy­
by ł  do Bordeaux.  Wszędzie  wi tała go ludność z obydwóch wybrzeży

manifestacyami uniesienia.  W ja zd  do Bordeaux  przechodzi  w szys tko ,  
cokolwiek sobie możua wyobrazić.

1 5 o r d c a u x , 7.  godz.  wieczór .  Miasto Bordeau* p r ze w y ż­
szyło wszystko,  cokolwiek dotychczas  widziel i śmy,  zaniecham opi sa ­
nie przepychu  i entuzyazmu,  z j akiem witano księcia.  Ł ódź ,  na k tó -  
rćj przybył ,  wylądowała  przed placem Quinconces.  Jego książęca Mość 
wsiadł  zaraz  na koń i uda!  się na sam koniec placu. Zaraz  zaczęło 
się defilowanie ś ród o k r z y k ó w :  „Niech żyje C e s a r z ! K „Niech żyje 
Napoleon I I I ! “ Dcputaeye wiejskie objawiały j ednogłośny cn t nzyann .  
Książę p rzejechał  potem przez  m ia s t o ,  udając się do kościoła  k a t e ­
dralnego.  P rzybywszy  o 4 %  godzinie do Bordeaiut,  udał  się dopiero 
o pół do siódmej do s w ig o  pałacu.  S tan  jego zd rowia j e s t  pomyślny.  
Najpiękniejsza pogoda sprzyja ła  temu wspaniałemu przyjęciu.

I S o r d e a t i X ,  7 .  paździe rn ika,  9V2 godz.  wieczór.  Wyjazd  z 
Ageu był nie do opisania.  100 ,000  mieszkańców depar tamentu  L o t  
& Garonne towarzyszyło  księciu za każdym krokiem , a en luzyas ty -  
czno ich okrzyki  rozlegały się w powiet rzu.  Wybr zeż a  i ulice na­
pełnione były ludźmi. Ł ód ź ,  na której  się znajduje książę,  już  da leko ,  
a odgłos okrzyków jeszcze  się daje s łyszeć.

B o i ' d < t a n x ,  8. października,  5 godz.  rano Ludność z e b r a ­
na była na obydwóch b rzegach Garony,  wszyscy porzucil i  swoje r o ­
bo ty ,  aby z chorągwiami powitać księcia ok r zy k ie m :  „Niech żyje 
C e s a r z !“ P c d r ó ż  wodą z Agen do Bordeaux była tryumfem.

0 t o l ’d e a u x ,  8.  paźdz.  6 1/ ,  god.  r ano.  Niepodobna skreś l ić  
cha rak te r  wielkości ,  jakim się odznaczało przyjęcie księcia w Bordeaux.  
Po przeglądzie wszystkich dcputacyi  wiejskich z depar tamentu udał  się 
książę do kościoła  katedra lnego ,  a z t amtąd  na r a tusz  śród licznego 
t łumu witającego go nieustaanemi o k r zy ka m i :  „Niech żyje C e s a r z !“ 
„Niech żyje Napoleon 111.1“ „Niech żyje wybawca  F r a n e y i !“ W i e ­
czór  był  obiad, rocepcya w pałacu i Se renady  w ogrodach.  Miasto 
było świetnie uiluminowane.

Ostatnia depesza j e s t  następująca :
t f i o i * d c a u x , 9. paźdz. ,  8. godz.  50.  min. r ano.  Rewia była 

bardzo świetna.  Wszędzie  gdzie się okazał  p rez y de n t ,  cisnęły się 
około niego t łumy ludu, aby go widzieć i powitać najżywszenti  ok rz y­
kami.  Po południu zwiedzi ł  kilka f abryk.  P rzepy ch  wielkiego balu 
w t ea t r ze  p r zewyższy ł  wszelkie oczekiwania.  P rz y  wejściu do sali 
balowej,  za każdą zw ro tką  odśpiewanego na jego  cześć hymnu i przy 
odejściu z sali witano Jego  książęcą Mość z największem uniesie­
niem. Pobyt  księcia w Bordeaux j e s t  nieustającein nas tęps twem hoł­
dów, S łychać  tam tylko jeden o kr zy k :  „Niech żyje C e s a r z ! “ —  
Marszałek  Je ro mc  Bonapar t e i p. Per signy przybyl i  dnia 6. do Bor -  
deaux aby przyjąć prezydenta.  Pan Baroche  odjechał  w tym samym 
zamia rze do Angouleme.  Będzie on towarzyszy ł  prezydentowi  na po­
d róży  z  powro tem do P a r y ż a .  (G .  P r )

S z w a jc a r y a .
(Królowa Marya Amelia w prze jeźdz ie  p rzez  Bazyleję .)

B i i z y l e  j a , 7.  października.  Wczora j  wieczór  p rzybyła tu 
owdowiała królowa Marya Amelia p rzenocowała  w hotelu t r zech króli  
i odjecha ła  dziś około dziesiątej  godziny do Lausanne.  Towarzy sz y  
jej książę Joinville.

(Wybory.)

V F a l l i s .  Wodlug  doniesień dzienników zachodnich wypadły 
wybory  w duchu dotychczasowego rządu.  Z  cz te rdzies tu  wyborów w 
dolnem Wall is  j e s t  34  l iberalnych a s z e ś ć  konse rwacyjnych.  W y b or y  
w wyższem Wallis wypadły w duchu konse rwacy jnym.  O usposobie­
niu ludu świadczy spokój ,  z  j akim się odbyły wybory ,  chociaż g ło -

u  o d £ o u e § i o § i r  y.
(Dokończenie.)

W re sz c ie  zdecydował  się pan Langley.  —  Lis t  przywołujący  
Streadf ielda nap ow ró t  do L an g l ey - H a l l , zos tał  nap i sany ,  i s tało się 
t ak ,  j ak  Joanna sobie życzyła.  W pr a w dz ie  nio chciała z początku 
Kla ra  ani widzieć się z S t r e ad i i e l d e m ; ale l ist od s ios t ry  i przed-  
Btawienin ojca zmieni ły wkró tce  j e j  postanowienie.  Bliźniaczki były 
ty lko  z osoby do siebie p o d ob ne ,  z res z tą  bardzo  m a ło ,  a najmniej 
z e  sta łości  cha rak te ru .  Klara dawała  się zawsze powodować cudzcm 
zdaniem,  tak samo st a ło się i t e raz.

Streadfield zaś  o t r zymawszy  raz  pozwolen ie ,  prowadzić swoją 
•prawę, używał  j ak się domyśleć m oż na ,  wszelkich ś r o d k ó w ,  aby 
pozys kać  względy dziewczyny.  Niebędziemy tu opisywać szczegó ło ­
w o  wszelkich t rudności  i p r z e s z k ó d , na j akie ś ród t ak  szczególnych 
okoliczności  musiały koniecznie z począ tku  natrafiać s t arania jego.  
Dość że  wkońcu udało mu się pokonać wszelkie wątpl iwości  mło­
dego dziewczęcia,  i że w ki lka miesięcy później zebral i  się znowu
przy jacie l e Langleya Da ucztę weselną,  życząc panu Streadfield szczę ­
ścia do połączenia  się z K la r ą ,  tak j a k  przed rokiem niemal czynili 
t o  samo przy sposobności  mających nas tąpić zaślubin jego z Joanną.

W e se le  odbyło się skromnie  i prawie smu tn o ,  i za raz  naza­
j u t r z  po ślubie udali  się nowożeńcy w podróż na s t a ły ląd.

P o  ich odjeździe powróc i ł a  Joanna do domu rodzicielskiego.  
Sama  niewspominała ona nigdy o zamęzc iu  swej s i os t ry ,  5 nikt  też

nie mówił  o tern w jej  obecności .  Dawny rumieniec j e j  tw arzy  nie-  
wróci ł  j u ż  więcej ,  ani t eż  dawna jej  wesołość i swoboda um ys łu ;  
ów  cios okropny,  k tó r ym  dotkniętą  zos ta ł a ,  pozos tawi ł  w  niej ślady 
na  cało życie.  Wsze lako nigdy niewidziano,  aby się ugięła pod cię­
ża rem wspomnień,  k tó rych  ani czas ani silna j e j  dusza odżegnać nie 
mogły.  Je j  cz ys te ,  sz lachetne se rc e  zmieniło się ty lk o ,  lecz niezo- 
s tało sk ruszone,  b łyskotki  zewnęt rzne znikły nazawsze;  sz lachetność 
cha rak te ru  p o z o s t a ł a  sama. I nigdy obcowanie jej z rodziną i p r z y ­
jaciółmi  niebyło tak uprzejme,  łagodno i przyjacielskie,  j ak  teraz.

Gdy  po dłuższej  niebytuości  powróci ł  Streadfield z małżonkę 
swoją do Anglii,  spost rzeżono p rzy  pie rwszem spotkaniu się ich Z 
Joanną,  większe zakłopo tanie z ich niźli z j e j  s t rony.

Podczas pobytu ich w Langley-Ha ll  n i eokazywała Joanna naj­
mniejszej  chęci,  aby icli u n i k a ć , lecz przeciwnie przys tawała  z naj ­
większą gotowośc ią  na wszelkie ich plany. Żaden  z członków familii 
nicpowilał  ich serdeczniej ,  gdy przybyli  do Langley-Hal l ,  i n ikt  nie- 
pożrgna ł  ich czulej,  gdy odjeżdżal i  do własnego pomieszkania.

Nasza  powieść jes t  j u ż  prawie  skończona ;  pozostaj e nam je ­
szcze  tylko  opowiedzieć tu w k ró tkośc i  dzieje k i lkunastu lat  nas tę ­
pnych.

Czas mijał  szybko,  znacząc śmiercią i różnemi  zmianami ślady 
swoje w rodzinie Langley-Hal l .  W  pięć lat  po opowiedzianych tu
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sowanie było jawne,  i każdy wyborca  głośno podał swego kandyda­
ta. Z pomiędzy 85 członków sprzyja przynajmniej  44 do tychczaso­
wej polityce.  ( P .  Z . )

Prusy.
(Odwołanie  ambasadora  tureckiego. — Ustawy o ro z ruchach  publicznych.)

B e r l i n ,  9.  puźdz.  Król  Jego Mość przyjmował  wczoraj  w po­
łudnie w zamku Cbar lo t t cnburg  zawierzytelnionego dotychczas  przy I 
dworze, król .  nadzwyczajnego  posła i pełnomocnego ministra Otornań- 
skiej For ty ,  księcia Konstan tyna C a rud ja , w prywatnej  nudyencyi ,  i 
odebrał  z jego  rak list od Jego Mości Tureckiego  C e s a r z a ,  k tórym 
książę z poselskiej  posady j e s t  odwołany.

—  Prusk ie  us t awy  o roz ruchach  publicznych wkłada ją  odpo­
wiedzialność t akże  na widzów za wyrządzoną podczas zbiegowisk 
szkodę.  Sądy  j ednak  j e szcze nie zdecyd ow ały ,  czyli przypa t ru jący  
się są odpowiedzialni ,  chociaż do nicli nie wyszło żadne od cywil­
nej władzy wezwanie ,  aby się oddalili.  Wsze lako  najwyższy t rybunał  
w jednym z najnowszych swych wyroków oświadczył  sio za tem, że 
uszkodzony może j u ż  wtedy zapozwać  w d rodze  cywilnej  osoby,  
k tó re przy zbiegowisku j ako  widzowie były obecne , jeżeli  się te c -  
soby po wystąpieniu władzy miejscowej lub policy i natychmias t  nie- 
oddaliły i owszem czekały tam na p rzybycie zbrojnej  siły, bez  w z g l ę ­
du na to  czyli icli władza cywilna wezwała do oddalenia sie lub nie.

( W ,  Z . )
(Kutb  giełdy frankfur tsk ie j  z 12. października.)

Metal. auRtr. 5*/# ■-> 4 l/2 717/o . Akcye bank. 1372. Sardynsk ie  —. Hi­
szpańskie  463 g. W iedeńsk ie  102 Losy z r .  1834 — ; 1830 r. •

(K u rs  giełdy berlińskie j  z 12. października.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101s/ 4 p. 4V2“/ ft z  r .  1850 I0 3 '  4. 4*/2%  z r .  

1852 103’/ 4. O b l igac je  diugu państwa 9 2 ' /4. Akcye bank. 1053/ 4 1. Pol. list. za ­
staw. — ; nowe 9Bl/gi 500 1. 92; 300 l. 154 1. F rydrycbsdory  1 3 ' /12.
Inne złoto za 5 tal. ł t V s . Austr.  banknoty 8 ? 5/ e.

Turcy a o
(D epesza  telegraficzna.)  •

B a j r u t ,  28- września.  Międy armią sy ry jską  i Drażami  za ­
szły już  wprawdzie małe u ta rc zk i ,  l e rz  do s tanowczej  wałki potąd 
j e szcze  nie przyszło.  Jeneralny  guber na to r  Meliemet B uszu  bawi 
potąd w Tripol is .  Z Damaszku donoszą z 23go,  Ze se rask ie r  do­
t a r ł  j uż  do Ktcjba.  Więks za  część pokoleń I l a r anu  skłania się do 
zgo dy ,  i t ylko Druzowie z Djcbcl Hor mi  opierają się z bronią w ręku.

QL. h. a .)

D o n ie s ie n ia  z  o s ta tn ie j  poczty.
3 * a l n i a - ^ n o v a .  11. paździe rn ika ,  7. godz.  wieczór .  Jego 

C. k .  Apostolska Mość udał  s ię  dzisiaj o godz.  3 ' /2 * Pordo.none w 
d a l s z ą  podróż do Fiurnc w naj lepszym stanie zdrowia .  Mimo nieusta­
jącego deszczu był Naj jaśniejszy Fan dzisiaj j e szcze w towarzystwie  
Jego królewicz.  Mości księcia Farmy na wielkich manewrach w ojs ko ­
wych.  P rze d  samym odjazdem Monarchy wykonało 36 młodych par  
w rozmaitych kost iumach na rodowych  Frinulu tańce narodowe  na 
^®'edzińcu r ez y d en c j i  cesarskiej .  Chociaż wiadomość o niespodzianym 
°ójeździe Najjaśniejszego Pana rozesz ła  się tylko godziną naprzód,  
mimo to ludność okoliczna zebrała się bardzo licznie i Zegnała Mo­
narchę z uniesieniem o kr zy k a m i :  „Niech ż y j e ! “ Palma-Nuova  była 
świetnie uiluminowana.  Jego c. k.  Apostolska Mość kaza ł  defilować 
Ustawionemu wojsku.  O godz.  6. min. 50 przejechał  Monarcha przez 
granicę króles twa weneckiego.

wypadkach umar ł  pan Langley,  a wkró t ce  potem i j ego żona.  Z o- 
budwu ich synów zos tał  s t a rszy prawnikiem i miał l icznych kl ien­
t ó w ;  młodszy  o t rzymał  posadę przy j akiemś  poselstwie zagranicą.  
Trzecia có rka  posz ła  za mąż,  i ży ła  przy familii męża w Szkocyi .  
Państwo  Streadficld mieli dzieci,  k tó rym musieli poświęcać wszys tek 
swój czas i całą t roskl iwość.  Joanna  jedna tylko uiezrnicniła sic 
wcale.

Po  śmierci  rodziców przenios ła się już  całkiem do ciotki.  Od 
czasu do cza su  odwiedzała ją  r e sz ta  k rewnych  lub niektórzy z da­
wniejszych przyjaciół .  Ki lkakrotnie  robiono jej  p ropozycye zamęzcia,  
a*e wszys tkie odrzuc iła  s tanowczo.  P ie rwsza i ostatnia miłość jej 
młodocianego wieku,  s t r acona  jako nadz ie ja ,  p rzyt łumiona j ako na­
miętność,  Żyła ciągle w jej s e rcu  jak cichy smutek , jak wspomnie­
nie tylko,  i s ta ła  ciągle na s t r aży jej  uczuć.  Lata  minęły i niezdzia-  
ł ały żadnej  zmiany w smutej  jednostajności  jej  życia , aż wreszc ie  
śmierć ciotki  zrobi ł a  ją panią d om u,  w k tórym dotąd gości ła  tylko.  
W te d y  uważano , że się s t a ra ł a  co raz  więcej  usuwać od to w ar z y­
s twa,  aby tem spokojniej  mogła cieszyć się i smucić dawuemi wspo-  

leniami swemi.  Zaproszenia k rewnych  i przyjaciół  bywały częściej

z  każd3 " 5 *"* Z r e s z t ą  p r z y b y w a ł o  jej  samej  w i e k u ,  i
y m  r o k i e m  p o d a w a ł  jej z g i e ł k l i w y  r uch ś w i a t a  c o r a z  muiej  

t e g o ,  CO j ą  z ająć  m o g ł o

T a k  więc otoczyła się Joanna w odosobnieniu swojem tylko 
ulubionemi książkami,  k tó re czyta ła ,  tylko najmilszemi no tami ,  k tó re

F I  u  sn  e  * 11.  października.  S t ra szn y  u ragan srożył  się tuta j ;  
r zeka  Fiumara wezbrała,  mos t  z e r w a n y ,  budynków mnóstwo us zk o­
dzonych.  Okręta wojenne u ratowały dużo bark zagrożonych .  Życia 
nikt  nie utracił .

Sfla p y £ .  » 13. października.  Wyc iąg  z mowy prezydenta  w Bor -  
deaux: Dla pomyślności  kraju należy pr/.edew sżystk iem obudzić z a u ­
fanie w teraźniejszość i zabezpieczyć p rzyszłość ; dlatego żąda F ran -  
cya Cesar stwa.  Mówią ,  Ze Cesa rs two pociągnie za sobą wo jnę ;  ja  
zaś utrzymuję,  Ze Cesa rs two jest  pokojem, bo F r a n c j a  chce pokoju,  
a jeżeli  F rancya  będzie mieć pokój,  to i świat  będzie spokojny.

— Angielska flota morza  ś ródziemnego opuści ła  dnia 27.  z. m. 
por t  Vurla i odpłynęła do G r e c j i .  T rye s tyńsk a  Gazeta donosi już  o 
jej przybyciu do Salamis.

T u r y n  , 10.  października.  Wediug  dzienników tute jszych chce 
F r a n c j a  pośredniczyć między Piemontem i kuryą  papieską ,  ale pod 
warunk iem,  ażeby ustały wszelkie zaczepki  dzienników tutejszych 
przeciw Hzyrnskiemu rządowi .  ( lj. u .)

py ; a- "’ n i"  iw wr z n o s n u n w  T O m tiłK g f -

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w , 15go października.  Na naszym dzisiejszym targu 
sp rzedawano  kor zec  pszenicy po 1 8 r .2 7k . ;  Zyta 14 r .3 0 k . ;  j ęczmie ­
nia l l r . 4 k , ;  owsa 7 r . l 7 k . ;  breezki  11 r . 4 1 U.; g rochu  15 r .45k . ;  k a r ­
tofli 6 r . l 5 k . ;  — za cc lnnr  siana płacono 3 r .2 k . ;  oklotów l r . 5 8 k . ;  
—  sag d rzewa bukowego 2 2 r . l 5 k . ;  sosnowego 1 8 r . l 5 k .  w. w. Ceny 
drobiazgowej  sprzedaży bez odmiany. — W poniedziałek i we ś rodę 
dla deszczu nie było dowozu i targu.

(Handel zbożem.)
, 7.  października.  Pod ług  odebranych l istów i sp ra ­

wozdań » Anglii, na t amecznych t a rgach Żadnej nie widzimy odmiany.  
Pszenica krajowa świeża w dobrej  kondy c j i  znajdowała ł a tw y  odbyt,  
z podniesieniem jednego szylinga na k w a r te r z e ;  go r s ze  gatunki  po 
dawnych odchodzi ły cenach.  Zagran iczne zaś ziarno miało ogran i­
czony pokup ,  bez zniżenia i bez żadnej  ku zniżeniu dążności.;

W ciągu tygodnia  p rzybyło do Londynu  kwar te rów.
Pszen.  jęcz.  s łodu,  owsa,  żyta bobu groch ,  wyki  s . ln ,  rzep.  

z kraju 6180  4 2 2 6  -  89 35  —  30 27  -
z zagrań.  11975  —  —  11875  —  7 37  71 50
Mąki z k ra ju  celn.  2 3 , 6 1 5 ;  z zagranicy  2S,091.

W e  Francy i  handel  zbożowy j e s t  ożywiony a ceny nie przestają 
p r zyb ie rać ,  dopóki j ednak ten kraj  własnemi obejdzie sic zasobami,  
poty ruch wewnęt rzny  na stan curopejskich t argów żadnego nie wy­
wrze wpływu.

W ł lo landj i ,  Belgii oraz  wszys tkich niemieckich por tach han­
del zbożowy w zupełnej  leży stagnacyi.

Do kupna nie wiele ochoty,  ale do sprzedaży mniej jeszcze na­
cisku. Wszyscy są w oczekiwaniu poprawy jaka w obce nędznego 
tegorocznego  ziarua w Anglii i we Francyi  zda się być nieodzowną.

Na Gdańskiej  giełdzie całotygodniowy obrót  ograniczył  się do 
140 ł a sz t  pszenicy z w o d y ,  202  ze sp i ch rza ,  żyta ł a sz lów 1 0 ,  j ę ­
czmienia 11V2, owsa 10.

P łacono  za ł a sz t  pszenicy z wody :
Wagi  font.  hol. gnid.  za  ko rzec  złp.  gr .

128/  g —  131 4 0 2 % — 345 30 10 —  32 22
ze sp ic h .  124 5 —  130 375 — 4 3 0  28  7  —  32  10

grywała  w chwilach nadziei i szczęścia.  Wszy s tko  co zostawa ło  w 
jakimkolw iek związku z j e j  s t r aconcm szczęściem , nabierało w je j  
oczach nieocenionej w ar t oś c i ,  j ako ś rodek  pomagający jej  zamykać 
się coraz  cieśniej w czarownem kole swych wspomnień.  By łoż to 

s łabością % jej  s t rony żyć tak sam otn ie ,  wyrzeka jąc  sio i świata  i 
wszelkiego udziału w społeczeństwie ? Czyż wielkość jej  ofiary i po­
stanowienia nadawała jej prawa do tego.  Któż nam odpowie na to, 

kto się ośmieli wydać sąd o niej , jeźl i  niezdolny zgłębić jej  myśl i
i za j r zeć  w p rzeszłość  zamkniętą w jej wsponinieaiach!

T a k  ż y ł a  J o a u n a  —  s a m a  a p r z e c i e ż  n ie  s a m o t n a ,  b e z  nadziei
ale  i b e z  r o z p a c z y ,  o d ł ą c z o n a  od  ś w i a t a ,  k t ó r y  j ą  o t a c z a ł ,  i do  k t ó ­

r e g o  z b l i ż a ł a  s i ę  j e s z c z e  t y l k o  p r z e z  w s p i e r a n i e  u b o g i c h  i n i e s i e n i e

p o m o c y  n i e s z c z ę ś l i w y m ;  p r z e z  k o n i e c z n ą  s t y c z n o ś ć  z  ż y j ą c y m i  i e -

s z c z e  c z ł o n k a m i  r o d z i n y  i k i l k u  p r z y j a c i ó ł m i , k t ó r z y  j ą  odwiedzali
c z a s a m i  w  j e j  c i c h e m  u s t r o n i u ,  a  n a k o n i e c  p r z e z  p o d a r u n k i  p o s e -

ł a n e  c i ą g l e  d z i e c i o m  s w y c h  b r a c i  i s i ó s t r ,  k t ó r e  u w i e l b i a ł y ' „ d o b r ą

c i o t k ę 11 j a k o  s w e g o  a n i o ł a  s t r ó ż a  , c h o c i a ż  w i ę k s z a  c z ę ś ć  i ch  n i e w i -
d z i a ł a  j e j  n i g d y .  T a k  p r z e Z y ł a  J o a n n a  o s t a t n i e  l a t a  s w e g o  ż y c i a  —  

s p o k o j n i e  i c h w a l e b n i e  —  a ż  w r e s z c i e  p r z e p r o w a d z i ł  j ą  z  l e k k a  

a n i o ł  ś m i e r c i  t a m ,  g d z i e  s z l a c h e t n e  c i e r p i e n i e  o d b i e r a  n a g r o d ę  s w o j ą .

1 któż ,  pytamy,  przeczy tawszy  niniejszą l i istoryę „Bl i źniaczek"  
mógłby u trzym ywa ć  j e s z cz e ,  że  po uptywio wieku romantyzmu nie­
stało już  wątku tk l iwośc i  i poświęcen ia  w dramacie ludzk iego życ ia? . . .



Na pięcia b e r l i n k a c h , 2 6  t r a t w a c h , 1 ga łarźe  wesr.ło na wodę 
P r u s k a  pszenicy ł a sz tcw 112, belek sosnowych 4 0 7 8 ,  bali dębowych 
335.  Po tażu ce tna rów 171 , makuchów ceetn.  685.

Wy sok ość wody pod Torun iem cali ti, i nawigacya wstrzymana.  
K u rsa  zamian.  Londyn 3 miesięczny 2 0 3 H. i tFburg 47 V i e • 

Amslerdnin 70  dni 102. War szawa  od 98' / . ,  do 90.
31akowski,  K ędzior ct Co nip.

(Koran, hundl.j

M u rs  l w o w s k i .  

Dnia 15. października.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................... mon. k.
Dukat c e sa rsk i  .................................................... „ ,,
Półimporyał  zł.  r o s y j s k i ...................................   „
fltiliel ś r .  r o s y j s k i ...............................................n n
T a l a r  p r u s k i ...........................................................„ „
Polski kuran t  i pięciozlotówk.................................„ „
Galicyjskie l is ty  zas taw ne  za  100 z łr .  . „ „

złr . k r . złr . k r .

5 20 5 34
5 35 0 39
!) 39 9 42
1 52 1 53
1 43 1 4f.
1 23 1 24

89 15 89 40

K u r s  l i s tu iv  M w law njrch  w  g a l .  s tan .  Iwrfjrtneie k re d y to w y m .
złr . kr.

mon. konw. 89 30
n W '
« «
n f i

Duia 15. październ ika  1852.

Kupiono prócz  kuponów 100 p o .....................................mon. konw.
Przednno „ „ 100 p o .  . . . .  ,
Dawano „ „ za  1 0 0 .....................................
Żądano „ „ z a  100.......................................

(K u rs  wekslowy wiedeński z 15. października )
Amsterdam — 1 .2 .  m. A ugsburg  11(>'/_, 1. uso. F ran k fu r t  115:!/ 4 1- 2. m. 

G e n u a — p .2 .m .  Hamburg 17’ 1 f/ a I. 2. m. ł .iwui r.a 113l/a p. 2. m. Londyn 11.51 
1. 3. m. Medyolan 1 15 5 8. Marsylia 1363/* Pa ry ż  137 1. Bukareszt  —. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 237/ h. ^Pożyczka >. r,  1851 5 %  lit. A. 95 ‘/ s. 
lit. R. - .

(K u rs  pieniężny na giełdzie  W ied .  d. 13. październ.  o pól do 2. po południu) 

Ces. dukatów stoplowanyeh agie 233/„. Ces. dukatów obrączkowych agio 
23*,4. Kos. Imperyaly 9.84. S re b ra  agio 10 gotówką.

S* r a y f  e  e Ii a I i d o  L w o w a .
Dnia 15. października,  

lir .  Kórnicki Feliks, z Roguźny, — lir .  Komorowski Piotr, z Rilinki. — 
ilr .  Siemiński Wilhelm, z Jarosławia. — PP. Wybrariowski Leon, z K rakow a.— 
Romaszkan August,  z Uherska. — Torosiewicz Razyli, c. k. komisarz obwodowy, 
7. Kołomyi. — Morawski S tan is ław , c. k. komisarz obwodowy, z Żółkwi.

W y j e c h a l i  y. e  L w o w a ,
Dnia 15. października.

I lr .  F red ro  E d w a rd ,  do Balic. — P. Szłachtowski Maksymilian, c. k. 
radca  finansów, do Złoczowa.

m e t e o r o l o g ł c z i i s  w e  L w o w i e .
O u i a  1 5 .  p a ź d z i e r n i k a .

T ora

B arom etr 
w m ierze 

w Uhl. sp ro ­
w adzony do 
0 5 Ile a u ul.

Stopień
ciep ła

w edhi*
Reaiiiit.

S r  cd ni 
stan tem ­
pera tu ry  

.{o j .  (i. z r.

K ierunek i sit a 

w iatru

Stan 

a tm o s  f e r y

G god. zrań.  
2 god. pop 
10 god. w io.

tt tu " "
28 2 65 ~h 3.5° *+~ 5» p ó łn .-w sc h ó d .0 1 poch.
28 3 28 5 '•* — 2 ° półnócno0 V
28 3 28 — 0,7“ cicho pogoda

r£P S i .41 V  JŁ
D ziś  : . N a  dochód Jpana  F r a n k :  przedst .  n i e m . : „Heise-Abesi- 

teuer des BBerrdił Lsboidns und sclitcs Eiammer- 
dicners ISrennielie.41 oder :  „H lcs au f gem eia- 
seStuflliehe S4«sten V1 

W  P o n ied z ia łek :  Dnia 18. paźd z i e rn ika , j ako w u roczysty  obchód 
rocznicy poby ła  N ajjaśniejszego Cesarza i  Króla naszego  
w tej stol icy , dane będzie widowisko w 4  oddziałach pod na­
zwiskiem : |.^tiii-oświcec/j ana, i postęp ezasn.‘; K tó r e  
zakończy tejże Uroczystości  odpowiedni  „OI ISf lŁA25M układu 
J.  N.  Kamiiiskiego.

Środa:  Dnia 29.  pnźd. (n a  dochód p. A dam a 31 i laszcu  • .v k  iegoj) 
przedstawiona będzie t r aj edya w 5 aktach przez F ry de ry k a  
Szyl le ra  napi sana ,  p. n. „Intryga i

W,

Sami sic oska rżyć winniśmy,  że  od ostatniego doniesienia o o- 
pe rz e  j u ż  dłuższy tydzień minął ,  a kronika mimo przyrzeczen ia  bliż­
szych nie przyniosła szczegółów.  Okazała się opieszałą kiedy odtąd 
p rzesz ło  piec oper  na widok:  Nocleg w Grenadzie — Montocclii i 
Capulet l i  —  I’ercival i Grizeldn —  Frna n i  —  Linda di Chamounix 
—  a o nieb na kar t ach swoich ani śladu pamięci nie zos tawi ła.  Nie 
usprawiedl iwiamy milczenia ,  gdyż może by się powiększy ła  wina,  a 
względny świat  łacniej  przebacza t e mu ,  kto się do łaski  raczej  niż
do sprawiedl iwości  j ego  udaje.

P leć  oper  w przeciągu dni niema cz te rn aś c i e ,  wszys tkie wielkie 
p ie rwszych m is t r z ó w ,  a między niemi „Perc ivał  i Gr ize !da“ opera 
kompozycyi  śmiałej  i wcale nowa —  jak ie to sify być muszą by 
t ego  dok on ać ,  a dokonać z upodobaniem dla publiczności  zebranej  
na operę  zawsze dwa i t r zy kr oć  więcej  niźli na dramala albo ko-  
niedye.  1 właśnie z temi siłami zapoznać p rzedewszys tkiem pragniemy 
czy te ln ika ,  równie ku s ławie artystów' ,  że dla chwały nas/.cj stolicy 
święcą posługi swoje pięknemu kunsz towi,  jako  też dla ułatwienia 
nam samym nada! opisu oper  dawanych.

Tru dn o ś ć  największą mielibyśmy chcąc opisać z osobna każdego 
a chórzys tów i ch o rz ys tc k ;  chociaż są między niemi n iek tó rzy  co się 
odszczcgó ln ia j ą , nawet  w potrzebie  zas t ępu ją  z chwałą podrzędniej ­
sze r o l e ,  ale iż chór  ogółem stoi  za j edną  osobę ,  tyle więc w ogól­
ności  ua za le tę  p ly rek tora’ mu zyk i ,  j a k  i choru powiemy,  iż w 
pewnych operach ch ó r  odgrywa  z t aką  p recyzyą i dok ładnością ,  
źc  podwyższa o wiele zale tę  łych par ty i  w operze,  któro k toś  w z a ­
s t ęps twie  u  praw niejszego a r tys t y  z p rzypadku objąć musiał ,  Do opera 
j e s t  nauka wie lka ,  i ta lentu osobl iwszego potrzeba k tó ryby  mógł  
być w stanic zastąpić wszelką role w pot rzebie.  Taki  talent  mu­
siałby być p ie rws zy m,  a nad pie rwszego klóż może być wyższym?  
Dla lego gdy;  pierwsza nasza Ar tys tka  pani S c h r e ih c r -K ir c h h c r g e r  
p rzypadkiem zas łabn ie ,  omdlewą i wyższa op era ,  bo j e j  ś p ie w u ,  je j  
modulacyi  g ło su ,  je j  gry  w oddaniu cha rak te rów i odlaniu duszy 
kompozycy i  całej  nikt  nie zastąpi .  Opera  nią się szczyci  a Lwów 
odpłaca wdzięcznością i powszechnym szacunkiem.

Pani  Hammermaifder w swoim rodza ju  śpiewów śmiałych,  cha ­
rak t e re m w yd a tn yc h ,  przy wielkim obwodzie górnych  i niskich to-

m .  i i j  ®  b  n  i i  A u
nów lubiona j e s t  b a r d z o ;  wielkie usposobienie do odgrywania ról 
m ę s k i c h ,  j a k  P i c r ro la  w L indz ie ,  Home a w Montecc hac h , przydaje 
jej zasług,  k tó re publ iczność zawsze oklaskami nagradza.

Panna Antonina Uetz młoda ,  p rzystojna pan ienka ,  od dwóch 
lat poświecą prace  swe publ iczności ,  i w rolach j ak Córka  pu ł ku ,  
Jul ia w M o n l c c c h a i  h , Gabriel la na Noclegu w Gra nad z i e ,  odbiera 
pochwały  i zaci  ęty nienstawania a sposobienia się w zawodzie tak 
niesłychanie t rudnym jakim jest  opera.  —  Przy tych  t rzech  stałe tu 
bawiących a r ty s t k a c h ,  przybywają kolejno od pory do pory inne z 
zagran icy ;  o nich też w porę gdy wystąpią,  nie omieszkamy don ieść .

Z  M ę ż c z y z n  przednią część wielkiej ope ry  składający cl i  l iczymy 
sześ c i u ,  dwa t e no ry ,  dwa bary tony  i dwóch bas i s t ów ,  oprócz in­
nych kolejno goszczących.  Dziwna w n a t u r z e ,  że ile męskiej  płci 
udziela mocy i w y t rwa łośc i ,  tyle niewieściej przyczyni ła  wdz i ęku,  
może i t a l e n tu ;  i po ścis łcm obliczeniu się na całym śn ie c i e  p rze­
wyższa pleć niewieścia niesłychanie mężczyzn w usposobieniu i t a ­
lencie do śpiewu.  Już  między ludem pros tym różnicy tej d os t rze ­
g am y,  a opera doświadcza wszędzie t rud nośc i  więcej w zebraniu
a r tys tów śpiewu niźli a r tys t ek .

Lwó w s z c z ę ś l i w y  żc posiada i do swoich l iczy p, K ohlera ,  
B a r y t o n  od se rca  ujmujący wdziękiem i siłą g ło s u ,  a oddaniem mu­
zyki z tą duszą jakiej  wielka opera  p os z u ku je ,  a publ iczność * upr a ­
gn ie n i  m wita.  Dole jego  jak s ierżanta w Dolinie And ory ,  króla w 
Ernanim i wszys tk ie  gdzie mu t e ks t  doz w al a ,  rozwinąć całą potęgę
g ł osu ,  przejmują słodyczą.

Pan H a im a r ,  pierwszy Barytonis ta , znawca i a r tys t a  biegły,  
występuje  w p ie rwszych rolach poważnych,  głos  w yt r aw iony i oswojo­
ny ze sz tuką dopiero od niedawna poświęca usługi  swoje przy tu ­
tejszej operze i ma wiele wielbicieli.

Dwóch młodych t enorzyslów p. Arnolda  i p. M u rk u , g łos  
świeży i p i ę k n y , a powód śpiewu wdzięczny wróży im zaszczytną 
p r zysz łość ,  publiczność ceni ich t l e n t ,  przyjmuje w rolach popiso­
wych oklaskami  i pochwał  nie odmawia,

P.  Freund, basista przedziwny Mimik ujmuje g r ą  s w oj a ,  a w 
rolach pewnych jak burmis t r za w operze  Car  i Cieśla , lub Markiza 
w Lindzie zawsze z oklaskami widziany.

d z is ie js ze j G aze ty  doiąezouy je s t  l lo d a te k  T y god n iow y  t\r. 44.
j—--""--Th »P■» iriiiiini iniiTTFT r •~f~~iiirnrflf HTin r  ttn rrT rr~ r  t  -rrrr-Tr^T-f—  ~

Główny  R e da k to r  M .  S z r z e s s i a w a  S a r l y r n .
Z  c. Ic. galic. drukarni rządowej.


